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Szanowni prenumeraterowie po prowincjach, raczą wcześnie na 
Gdy wiele osób z.prowincji zgłaszało się 
mamy honor oświadczyć, że dla porządku dyrekcja 


czy jest ich wołą trzymać nadal'to pismo. 


żądnło przesyłania Kurjera bezpośrednio z Warszawy ; 
poczt postano wita, iż tylo na najbliższych poeztamtach prenumerować można: zwłaszćza, 
dakcji z pocztą, wieleby musiała doznać modyfikacjj , 


z pieniędzmi mógł być powrócony. 


Prenwmarzta miszięczna stę. 2 gr. ae 


Kwaz. zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojeńł 
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właściwych pocztamtach oświadczyć, 
wprost do Redakcji i 


że umowa Re- 


a ztąd znaczne powstałyby trudności. Ktokolwiek ży- 

czy sobie miéć umieszczony artykul w naszem piśmie i przesyła na koszta druku pieniądze, zechee wska= 
zać dokłądnie swoje imie i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania, iżby 
— Dla uniknienia raz na zawsze nieporozumień, oświadczamy, że redakcja 


w razie nieprzyjęcia artykułu, takowy 


przyjmuje z wdzi cznością wszelkiego rodzaju nadsylane artykuły, i we 24 godzin daje odpowiedź, czy artykut 


będzie umieszczony lub nie: zawsze jednak zamawia sobie zmiany 
może ściśle oznaczyć dnia, w którym artykuł nadesłany umieszczony będzie; 


leją wypadków, może nawet zupełnie zaniechać druku, raz przyjętego pisma. 
umieszczony artykuł nadesłany, zechce redakeji wskazać swoje naz 


mie 
Wszystkie korrespondencje mają być frankowane. 


w piśmie, jakie za potrzebie uzna inie 
za zmianą okoliczności izko- 
Kto nakoniec życzy sobie 
isko, powołanie i zamieszkanie: 


—— RZEZ AZ 


WIADOWOSGI KRAJOWE. 

Rzad”Narodowy. — Zważywszy psurzebę użycia 
całój siły narodowćj dla sianowczego, wyparcia nie- 
przyjaciela z ziemi Ojczystćj, stanówi co nastę ni 
Ast. 1. Ostatnia rezerwa, jaka postanowieniem 
szem z dnia WT lutego r. b. ustanowiona została, jest 
zwołana poć tytulem POSPOLETEGO RUSZ:-NIA. 
Art 2. Ws d wieku, 17tu do50cia lać, 
należą do Ruszenia : szlachta i czyn- 


szowniki, K tanie w konie zaopatrzyć się, 
tworzyć bę: e, wszyscy inni, skiadać będą 
piechotę. Uzbrojenie jazdy, składa się z piki, pala- 


sza lub pistoletu ; piechoty : z Kosy lub piki i strzel- 
by, kto ją posiada. -Art. 3. Rząd Narodowy mianu- 
je w każdćm wojewadztwie dowódzcę Pospolitego 
Ruszenia. Ten zaś mianuje dowódzców obwodowych, 
powiatowych i parafjałnych, i organizuje stosownie 
do postanowień z dnia 2, 3 i 7 grudnia 1880 roku. 
Ait. 4, Kommissja rządowa wolny doda officerów 
do pomocy dowódzcom wojewódzkim i obwodowym 
w niiarę możności. 
powstąniu będzie kaplan, proboszcz lub wikary zsiei- 


scowy, Stosownie do wyboru dowódzcy parafalne- 


go. Art. 6. Lud Izraelski niejest wyjęty od Pospo- 


„litego Ruszenia. Art. T. Pospolite Ruszenia zbiera- 


ją się w miejscach, przez swych respective Q0wódzź- 
ców wskazanych, bądź na ich rozkaz, bądź na znał 


4 


Art. 5. Przy kazdćm paraf alnćm - 


alarmu. 
wolno będzie zdobywey 
9. Nagrody dla odznacz 


Art. Ś. Wszelka zdobycz na nieprzyjacielu; 
atrzymać dła'siebie. Art. 
cych się w szeregach Ro- 


spolitego Ruszenia, i dla kałeków skutkiem odnie= 
sionych ran, również i dla wdów po poległych, bę- 


dy te same, jakie dla wojska są przepisane. Art. 
10. Każdy, od momentu powałania do czynnego u- 
życia w Pospolitćn: Ruszeniu. jest żołnierzem: Każ- 
dy wykraczający, eddany będzie pod sąd wojenny. 
Niestawający -do Pospolitego Ruszenia, uważany De- 
dzie jano ukrywający się przed popisem wojskowym. 
Zaś opuszczający szeregi Pospolitego Ruszenia, ja- 
ko dezerter katany będzie. Wystęgpki przeciw har- 
ności wojskowćj, karane będą podlug prawa karne- 
go wojskowego. Art. 11. Kazdy nolezacy do Pospos 
litego Ruszenia, powinien mieć Żywność na dni ośm. 
Art. 19. Kommissja rządowa wojny wyda potrzebsę 
iostrukcje, dotyczące dalszego rozwinięcia się Pospa- 
litego Rusżchia. Art. 13. Wzgłędem pospolitego Rus 
szenia w stolicy, oddzielne wyjdzie postanonicnie. 
Wykonanie niniejszego postanowienia, którego egło= 
szenie pfzeż spiesznie rożesłańe okólniki, jakotćż i 


"z amboń, niemnićj jak i sawia organizacja Pospolite: 


go Ruszenia, ma fatychuiast nastąpić, — poleca się 
kommissji rządowćj spraw wewnętrznych i policji ; 
*tudzież wojny. — Warszawa, dnia 21 czerwca 1831 r 
Prezes Rządu (podpisano) A. Xiąże Czartoryski: 
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" Odezwa, nioniego kr. Ostrowskiego, ses 
natora wojewody, jenerata dowódzcy gwar- 
dji narodowej i straży bezpieczeństwa mia- 
sta stołecznego Warszawy. 

GWARDJO NARODOWA, OBYWATELE! 

STRAŻY BEZPIECZEŃSTWA! 

- aSZANDWNA LUDNOSCI STOLICY! — 

Z ozuciem ufnością, nie mniejszym szaczun= 
ku ©yrsazem, do was mieszkańcy stsrożytaćj i 


> J ra) gąj? Fr 
wspolnie n.my/drogićj NF ir820wy, głos mój poda. 


toszę; glos zaiste podwójnie ojczysty, bom 
się « ja tG wśród was urodził; głos niestraco= 
ny, bo go usłyszą; ci sami, lub tych polomko» 
wie, którzy się tylekroć w różnych krajo przy- 
godach, a mjanowicie i nie tak dawno jeszcze, 
za wiekopomnych Kościpszki czasów, równie 
dzielaćm wielkiego czwartku powsłaniem, jak 
niemnićj mężną autów.tych przeciwko licznym 
dwóch mocarzów zastępom , obroną wsławili, 
Powiedzmy zaś temu, jeżeliby był wśród nas, 
co wątpi, jaki duch łękliwy, iż wóweżas War- 
szawa, zaledwie byla w połowie tak jak dzisiaj 


„ludną, nie miała téj zamożności, ani tak wo- 


jenniczo przygotowanych szańców, ani tych we- 
wnętrzaych zapór, barrykad, w strzelnice przy- 
branych gmachów, nie miało to miaste, co 
większa tak porządnie i szczytnie uorganizowa- 
néj narodowćj gwardji, nie miało tyle i tak 
śmiałych mieszkańców, którzy lubo otoczeni 
legionami słażalców despotyzimu i szpiegostwa, 
przecież tak czynnie, zręcznie i skutecznie 
wsparli popęd patijotycznej młodzidży, nocy 

i zapewnili jój zwycięztwo nad 


. + listopada, i 
zdumiałym, jak wówczas silnym jeszcze, wy. 


poczętym, pełnym Życia, i zasobów obcóm Żoła 
dactweim, — Do- takich mi to obywateli, do tak 
bohaterskiego łudu wielkiego i pięsnego gro- 
du tego, do tej to Warszawy, która swą wale» 
cznością , wytrwałością ducha i pełnym ognia 


patrjolyzmem, już sobie Europejską i history e- 


ezną zjednała sławę, dziś mi a zaszczytem, któ. 
ry oceniać umiem, przedwawiaąć przychodzi. 
Do bróni bracia! do oręża! Jakie kto posia: 


„ da lub mićć może żelazo w imie Boga, bo sus 


miennćj sprawy, w imie najdroższe, bo ojczy= 
zny, podniesione i użyte, groźaóm się wrogom 
stanie, i albo ma winy zarozuwmiałości OSzCZĘ- 
dzi, albo winę ślepego zuchwalstwa ukarze. 

* Wszakże Rząd Narodowy, nie dła tego, aby 
ojczyznie rzeczywiście większe teraz, jak w pos 
czątku chlabaćj rewolucji naszćj groziło njee 
bezpieczeństuo, bo przeciwnie niezwalczonego 
wojska naszego męztwo, jak uiemnićj wytwae 
dość asrodu w sejmie objawiana, - wielo już 
dokon ły, i rzec można krokiem olbrzyma do 
mety odrodzenia sig naszego preybliżyřy. Lecz 
włeśnie z powodu; Że święta sprawa ojczyeny 
od Wisły, aż do Daltyku, od Nietana do Wilii, 
tryumf odnosić poczyna, a uieprzyjaciół powstya 
dzonych upór, i zacięłuść do rozpaczy przy» 
wodzi; usiłowania zemsty podwaja, przemysł 
w użycia środków prędkiego z nami skończenią 
podnieca; z tych mówię przyczya rząd przęs 
zorny, nakazał ogólne powstanie, czyli tak da- 
i W sparte tą 


wniej zwane pospolite ruszenie. 


rażą licenym i w wojnę wprawionćw wojskiem, 


w sposób pomocniczy linjowym phałamgom Pol- 
skim, działać ono będzie skutecznie, i na Zae 
sadach regularaegó planu; zbrojna nasaa siła 
prawdziwie stanie się narodową, t.k jak nią 
Jest cała sprawa; w cawórnasób powiększy się 
ona, bo po temu jest chęć i zapał powszechny, 
po temu pora roku, po temu zwycięztw nadziee» 
ja. Za tym środkiem pr daj 
u nas pizykłady, przyk 
nji i tylu inaych ludów, k A 
ści i pokoju- dokupiły. Nares™ żda wojna 
jest tym goryczy kielichem, który lepićj od ráa 


(zu wypić, jak być dlugo i po mała nużonym, 


Rachuba ta jest jasna, korzyść w stężeniu szła. 
chetnych usiłowań oczywista, a nadto gdybys 
Śmy jeszcze przykładu potrzebowali, mamy go 
w braciach Litwy, Zinudzi i Wołynia. Topo» 
„remi siekierą, jakieście z ust słyszeli waszego 
dzielnego Wodza Naczelnego, rozirącają oni 
kilkodziesiątletnie kajdany, a zatóm i my ode 
tąd wszyscy, i kto Żyje, z taką siłą i zdolno- 
Ściami, jakie któ ma, gotujmy się i przestępuję 
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my do śŚwięiego boju; ani wiek, aoi zdrowie, 
oprócz stanu choroby, lub potrzeby koniecznej 
nieodstępnćj służby publicznej, do wyłączenia 
nie upoważnia. Ojczyzna jest matką sprawie- 
dliwą, przyjmie ona od nas z równą wdeięczno- 
ścią małe jak wielkie majątki, krwii Życia o- 
fiary, byle każdy uczynił co tylka może... i 
jak podoła. Bracia w ojczyznie niech dłonie 
wasze uchwycą oręź jakiegokolwiek bądź kształ - 
tu, przjznajcie, iż przynajmniej równie Za- 
szczytna jest ta kosa, co dopićro cięła kwiaty 
i plony na bujaćj niwie, jik broń palna, kto- 
1a w większćj odległości nieprzyjaciela szuka 1 
sięga; a tem zaiste najchlnbniejszy oręż, gdzie 


się do wołpości stworzony Polak najbliżej z ` 


swym ujarzmiciejem ściera, 5 ; 3 
W przeciągu dni trzech najdalej, kaźdy mie- 
szkaniec Warszawy, młody czy stary urzę- 
dnik lub rzemieślnik, od osobistej słażby wy- 
dączenie mający, czy leż czycny „gwardzista, 
słowem każdy... kto dobry Polak, niech be- 
dzie gstów ma zawołanie swego dowódzcy, do 
wysląpienia na oznaczone lub ozoaczyć się mia- 
ne punkta. Kto nie przyniesie broni, daną mu 
będzie kosa, pika lub inne Żelazo. Ktoby się 


Zaś nie stawił, padnie na niego ochydne piętno, 


Że nie kocha ojczyzny, dotknie go postanowie- sze 


niami rządu przepisana odpowiedzialność. — 
Przestrzegam nadto, i% za vderzeniem alarmu, 
każdy do właściwego dowódzey w największym 
porządku, cichości, sworności, postaszeństwie 
dla wydanych przepisów i rozkazów udać się 
ma; bo obok obrony zewnętrzaej, jeżeliby ta 
stała się potrzebną, porządek wewnętrzny, bez- 
pieczeństwo osób i te sjątków jak najt osk liwiej 
przestrzegane będą. Każdy pod tym względem 
uchybisjący do n :jściślejszej odpowiedzialno- 
ści, i jako w mieście w stanie oblężenia będą- 
©óm, w najkrótszćj drodze, pociągany m, zosta- 
mie, jak niemnićj i co gorsza, za złego. Polaka 


publicznie ogłoszonym. Pamiętajmy w kaĉdéj 


\Jobie i położeniu , ih nasza rewolucja, jedna z 
majszlachetniejszych, jaką wieki wydały, nie 
ma innego celu, jak adowodaienie przed nie- 


bem i światem, iż nie pragniemy niczyjćj wła» 
śności, ani prywalaćj lub politycznej, pragnie- 
my tylko zachować naszą. Dobijamy się o wy- 
dartą nam niesłusznie wolność i niepodległość, 
walczymy z tymi tylko, którzy nam wiary i 
swobód traktatamizaręczonych, nie dotrzymali. 
Do Żadńćj klatsy wyłącznie, do Żadaego ludu, 
lub ludzi, do żadnego nawet z nami bój toczą 
cego narodu, nie cierpiemy Żadaćj namiętnej, 
osobistej nienawiści, podłej Żądzy zemsty. 
Gnotą i w Bogu ufnością, chcemy się zbawie- 
nia ojczyzny dokupić; a w końcu ciągle wy- 
zaajemy, bo takie są duszy naszej uspo- 
sobienia i narodu całego postanowienie , 
iż chcemy umrzćć lub zwyciężyć.  MKMażde- 
mu zaś, któryby sam szczerą sprawiedliwości 
rękę chciał podać, sprawę naszą za słuszną u- 
znał, Polskę niepodległą przyzaat, ofiarujemy 
zgodę, pokój. wdzięczność nawet i bratepskie 
vściśnienie; nim to zaś nastąpi, i póki mie na- 
stąpi, raz jeszcze wzywam was Warszawiauie 
do oręża, do broni, na wały, na okopy, do ba- 
rykad, i tom na le miejsce, gdzie naa w razie 
„potrzeby, obroną Warszawy kierujący guber- 
nator, wskaże punkt walki i nowćj dla nas sła- 
wy;bądźcie zaś pewni rodacy, iż nieprzyjaciel 
lbo wcale na nas targnąć się nie odważy, lub 
eż bezkarnie na odwieczną stolicę naszych 
przeszłych i przyszłych, da Bóg królów, nie 
uderzy, — W Warszawie d, 22 czerwca 1831r. 
~ Antoni Ostrowski. 

Odezwa izb sejmowych. — Trwa jaź od da- 
wna walka tnordercza o niepodległość naszej 
ojczyzny. Pomimo wszelkich wysilere i samych 
zwycięztw i bohaterstwa dączących się z nami 
braci pod ciężkie jarzmo Moskwy zajętych; nie- 
przyjaciel na neszą zgubę zawzięty, nie prze» 
‘staje tej krwawej wojzy, niewolniczemi zasię- 
py ożywiać. Któż więc potrafi oznaczyć, jak 
dłogo potrwają nasze z przemocą zapasy? My 
przysięgliśmy ni spocząć, dopóki niewywalczy- 
my niepodiegłości, dopóki niejodzysk-my praw 
najświetszych naszych, za klóreśmy broń pode, 
nieśli, My więc na wszystko winuemy być goe 


towi. — Cel ten tak wielki wymaga środków. 
Są one wwaszych umysłach i sercach, ale są 
"także i w waszych rękach i w mieniu. . Nio- 
są ziemianie całe majątki, niosą i Życie w o- 
fierze. W ich to zagrody i strzechy, okropna 
wojna pierwsze swe ciosy wymierza. Dziś na 
was kolej, szczęśliwsi od aich, właściciele pie- 
niężnych zapasów. Nie chce ojczyzna wyżuć 
was z onych, chce dlug czasowy, ale dług świę- 
ty, pod warunkami słusznemi z waszych za- 
ciągnąć majątków. Olwarta x'ega pożyczki pod 
nazwiskiem poszżków polskich jest wam rękoj- 
mią pewności i sprawiedliwych korzyści. Któż 
więc powątpi, Że i wy równie z innymi nie po- 
spieszycie w pomoc jej nieodzowaym potrze« 
bom? Odejmcie przeto cząstkę dostatków, wa> 
szyn widokom lub nie naglącym wydatkom, 
dajcie ją chętnie ojczyznie, na którćj łonie ży 
jecie. Wy zamożaiejsi rodacy, czyż was za> 
chęcać potrzeba? wy nawet obcy złączeni z 
nami i pizez współczucie i przez tak liczne 
stosunki, przybąćcie w pomoc tćj Polsce, co 
wam tak często była pomocną, póki ją prze- 
moe nie zgniołła. — Izby sejmowe, pełne u- 
fności że głos ten szczery 4 prosty trafi do 
serca waszego, toczą wam oraz za nietykalność 
wszelkich warunków pożyczki, ręczą za wdzię- 
` czność narodu: a senat Polski na wieczną pa- 
mięć tych co tę złożą pożyczkę, zapisze wier- 
nie ich zasłażoae imioda i te przechowa w 
składzie najdroższych pomników, dla czci i 
wzoru potomkom. — W Warszawie d. 21 czer- 
wea 1831 r, — Prezydujący w senacie ( pod- 
pisano) M. ZY/odziński S.-W. Sekretarz sena- 
tu (podpisano) Niemcewicz. — Marszatek izby 
poselskiej (podpisano) Władysław br. Ostro- 
wski. — Za sekretarza izby poselskiej (podpi- 
sano) Walenty Zwżerkowski, D. 7 G. M: S: W. 

Izba senatorska i izba poselska. — Na przed- 
stawienie Rządu Narodowego i po wysłtucha- 
niu.zdania kominissjów sejmowych; zważywszy: 
iż nagłe potrzeby ojczyzny zniewalają użyć 
wszelkich środków, jakie tylko celem zasile» 
pia skarbu, mogłyby być przedsiewzięte; bą- 
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cząc, że w teraźniejszćj walce o niepodległość 
kraju, zbywające od służby Bożćj złoto i sre- 
bro kościelne, pobożnością przodków nagroina- 
dzone, tudzież kruszec ten w domach modlitwy 
będący, nie mogą być lepićj użyte, jak na od- 
zyskanie bytu narodowego, uchwality i ochwa- 
lają co następuje: — Art. 1. Wszystko złoto 
i srebro w kościołach i domach modlitwy wszys 
stkich wyznań w całej rozciągłości królestwa 
Polskiego będące, a niekoniecznie do służby 
Bożćj potrzebne, zajmuje się na użytek kras 
ju. Zostawia się wszakże wolność przełożo- 
nym kościołów , zastąpienia ilością pieniężną 
w brzęczącćj monecie wartości, na jaką te sprzę= 
ty otaxowane zostaną. — Art, 2, Wybrani przez 
rady obywatelskie, w każźdóm wdztwie człon- 
kowie pod prezydencją Biskupa, a w razie jego 
niebylności właściwego Sufiragana lub zasięp- 
cy, co do własności wyznania katolickiego, a 
pod prezydeacją obywatela z przybraniem prze- 
tożonych wyznoń niekatolickich, gdy chodzić, 
będzie o własność tychże 'wyznsń, sprawdzą 
spisy sreber i złota bo kościołach, zakonach 
i domach modlitwy znajdujących się, i te znich, 
które do służby Bożćj nie okażą się nieodbicie po: 
trzebne (ocenienie czego patrjotyzmowi komissji 
niniejszćm prawóm postanowionćj, najmocnićj 
się porucza), prześlą mennicy'z dokładnym 
spisem wagi. :ı Rząd Narodowy, dla nadania je- 
dnostajneści działaniu, po porozumieniu się z 
władzami duchownemi, wyda stósowne kom- 
missjom iństrukcje, — Art. 3, Na waitość tego 
srebra i złola wydane będą duchownym obligi 
skarbowe 6 od sta przynoszące rocznie, licząc 
za czystą grzywnę srebra podług oszacowania 
przysięgłych złp. 86 86/125 na kapitał. War. 
tość złota ocenioną będzie, stósownie do art: 
67 postanowienia d. | gradnia 1815 r. Obligi 
te, własność każdego kościoła i domu modli- 
twy słanowiące, pod żadnym pozorem, nie bę: 
dę mogły być przed upfywem terminu amore 
tyzacji, kościołem lub domom modlitwy ode- 
braae. — Aut. 4. Procent od wyżćj wamian» 
kąwanych obligów 6 f00 corocznie przez skarb 
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na amortyzacją „składany abygdy się dostateczny 
uzbiera kapitał, sprawione były dla kaźdego 
kościoła takież same srebra jakie dziś ducho- 
wieństwo składa w ofierze ojczyźnie. — Art. 


5. Wykonanie ‘niniejszego postanowienia pole- 


a się Rządowi Narodowemu. Niniejszą uchwa= 
tę po nadaniu jéj przez izbę sesstorską i iz- 
bę poselską mocy prawa, zalecomy i rozkazu- 
jemy umieścić w Dzienniku Praw, oraz prze- 
słać do sen»tu, kommissji rządowych i wszy- 
stkich władz krajowych; a w szczególności: za- 
lecamy komumissji rządowćj sprawiedliwości , 
prawo niniejsze jako mające wszelką moc obo- 
obowiązującą ogłosić. ; : v 

Rozkaz Dzienny. — W kwaterze głównej na 
` Pradze, dnia 13 czerwca 1831 f. ; 


Postępują na wyśsze stopnie. Stósownie do 


postanowienia Rządu Narodowego z dnia 12 ma- 
ja r. b, — Na Jenerałów Brygad, Putkownicy : 
Ziemięcki Stefan, Turno Karol, Wąsowicz Sta- 
*nisław i Ghłapowski Dezydery, — W pułku 6 
ulanów, Podpułkownik Baliński Kajetan, na 
Pułkownika z przeznaczeniem na Dowódzcę te- 
go pułku. — Adjutant przy Naczelnym Wodzu, 
Major Leski Stanisław, i Szef Sztabu 3 dywizyi 
piechoty, Major Podczaski Teodor, na Podpułe 
kowników. — Postępują na Majorów: Adjue 
tant polowy, Kapitan Czajkowski Alfons, z 
przeznaczeniem ia Szefa Sztabu Tej dywizyi 
piechoty. — Do pułku | piechoty, z pułku 5 
piechoty Kapitanowie: Grabowski Antoni r Szum= 
ski Józef; w pułku 2 piechoty, Kapitan Gra- 
biński Józef za odznaczenie się w boju. — Do 
pułku 3 piechoty , Kapitanowie: Gerhardt Jó- 
zél, Dąbrowski Józef i Kuhn Jan z tegoż put- 
ku, ostatni za odznaczenie się w boju. — Ad- 
jatant polowy przy Jenerale Morawskim, Minie 
strże Wojny, Kapitan Jabłoszewski Dominik, 
i z pułku 8 piechoty, Kapitan Słodkowski Ane 
toni. — Do pułku 4 piechoty, Kapitanowie; 
Zandrowicz -Bonawentura , S„porny Marein , 
Wojciechowski Józef i Swięcicki Józef, z tè- 
goż pułku. 


nowie: Radzibor Jan, Manini Franc., Stron» 


" 


— Do pułku 6 piechoty, Kapita-. 


czyński Józef, z tegoż pułku i z pułku grena- 
dyerów, Kapitan Fiszer Konstanty. — Do put- 
ku 8 piechoty , Kapitanowie: Krassowski Józef 
i Biernacki Franciszek , z tegoż pułku, — Do 
pułku grenadyerów, Kapitan Skrzyński Jan, 2 
tegoż pułku. — Do pułku l strzelców pieszych, 
Kapitanowie: Mańko Jan, Stępkowski Xawery 

z tegoż pułku, i Adjutant polowy przy JERGZ 
rale Rybińskim, Dowódzcy l dywizyi piechoty 


Kapitan Fiszer Ludwik. — Do pułku 2 strzel- 
ców pieszych, Kapitan [iadowiecki Józef z te- 
goż pułku. — Do pułku 5 strzelców pieszych , 


Kapitan Stokowski Andrzej, z legoź putka; z 
pałku 3go strzelców pieszych, Kapitanowie : 
Szeptycki Stanisław i Pawlikowski Andrzej; 2 
grenadyerów , Kapilanowie: Zarzycki Franci- 
szek i Jerzmanowski Felix. — Do putku wete- 
ranów czysnych z pułku 2 strzelców pieszych, 
Kapitan Wroniewicz Adam; z pułku 4 strzel. 
ców pieszych, Kapitan Kolendowski Jan.—Do 
pułku 9 piechoty, Kapitan Piechowicz Saye 
mon, z tegoż pułku. — Do pułku 10 piecho- 
ty, Kapitanowie: Switkowski Tomasz i Krusze= 
wski Karol Boromeusz, z tegoż pułku, — Do 
pułku Il piechoty , Kapitanowie: z tegoź put- 
ku, Sadowski Wojciech i Rokitnicki Kle- 


mens, pierwszy Z zachowaniem starszeńsiwa od . 


daty zanominowania przez Kommissyę Rządową 
Wojny, i z pułku 7 piechoty, Kapitan Porębiń= 


ski Wincenty. — Do pułku 12 piechoty, % 


pułku 7 piechoty, Kapitaa Blok Leon. — Do 
pułku 14 piechoty, z pułku 2 piechoty, Kapi- 
tan Ręczkiewicz 3an, i z pułku 6 piechoty, Ka- 
pitan Górski Tadeusz. — Do pułku 15 piecho- 
ty, Kapitanowie z tegoż pułku: Majewski An- 
toni i Paszkowski Bernard, pićrwszy z zae 
chowaniem starszeństwa od daty zanominowania 
przez Kommissyę Rządową Wojny, i z pułku 
grenadyerów Kapitanowie: Bogusławski woj- 
ciech i Witoszyński Józef. — Do pułku 16 pie- 
choty , z pułku 2 piechoty, Kapitan Reyman 
Franciszek, i z pułku grenadyerów , Kapitan 
Obyrn Wiktor. — Do pułku 19 piechoty , Ka- 
pitan Koszkowski Marcin, z tegoż pułka.—BQ 


pułku 20 piechoty, z pułku 4 strzelców pies 
szych, Kapilan: Sawicki Jan, i Adjutant polo- 
wy przy Jenerale Brygady Bielińskim, Kapie 
tan Pasierbski Józef. — Do pułku 2ł piechoty, 
Kapitan Twardzicki Wincenty, z pułku 5 pie- 
choty. — Do pułku 22go piechoty, Kapitan 
( Wenda Gracysn, z tegoż pułku, — Do pułku 
23 piechoty, Kapitan Faliński Alexander, z te» 
goź pułku, — Do pułku 6 strzelców pieszych 
(Krakowskiego), z pułku I strzelców pieszych 
Kapitan Obiedziński Szymon. — Do pułku 8 


strzelców pieszych (Kaliskiego), z putku 4 - 


strzelców pieszych, Kzpitan Gałecki Jan. — Do 
pułku Il strzelców pieszych (Mazowieckiego), 
z pułku grenadyerów, Kapitan Roguski Ale- 
xander.—Do Sztabu Gubernatora miasta War- 
szawy, z legoź Sztabn, Kapitan Kweiser Teo- 
dor, i z pułku 8 piechoty, Kapitan Dorath Ro. 
man. — Adjutant polowy przy Jenerale Bry- 
gady Rybińskim, Dowódzcy I dywizyi piecho» 
ty, Porucznik z batalionu saperów , doś Fran- 
Ciszek, na Kapitana 2 klasy. — Do pułku 20go 
piechoty, z kwatlermistrzostwa jenerałnego, Kon- 
duktor Alphonce Włodzimierz,-na Podporuczni- 
ka. — Do pułku 5 strzelców pieszych, z kor- 
pusu weteranów „-Podoficer -Sadkowski Leon ; 
na Podporucznika, — W .pulku 3im strzelców 
konoych, Podoficer Chelmicki Wiktor, na pod- 


porucznika, bez płacy, — W pułku I jezdy Ka. ` 


liskićj, Podporucznik Kożuchowski Tadeusz na 
Porucznika, z przeznaczeniem na Adjuianta po- 
lowego przy Dowódzcy brygady, Patkowniku 
Dłaskim. — W szwadconach jazdy Poznańskiej, 
ochotnik Czapski Napoleon, na Podporucznika 
z zachowaniem starszeństwa od dnia J} Maja r, 
b. — W kompanii 4 batalionu 1 pociągu, przy: 
dzielony do pułku 6 piechoty, Wageumayster 
Kuźniewski Kasper, na Podporucznika, z prze: 
znaczeniem na Dowódzcę tejże kompanii. 
- H chodzą w słuźbę i umieszczeni zostają + 
Z służby Francużkiej, dymisyonowany Kapi- 
tan Suarce Salomon, w stopniu Podpulkowni- 
ka, z przeznaczeniem na tymczasowego Dowódz.- 
eg pulku l strzelców pieszych, — Książe Józef 
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Poniatowski, dymisyonowany. Podporucznik Å 
wojska Francuzkiego, w stopniu Porucznika, 
z przeznaczeniem na Adjulanla polowego przy 
Naczelnym Wodzu. — W putku 4 piechoty; Ru- 
dnicki Wincenty, w stopniu Porucznika, licząc 
od d. 19 Marca r.b. i Rozbicki Leonard, w slo» 
pniu Podporucznika, — W pułku 8 piechoty, 
uwolniony od służby z tegoż pułku, Podcho- 
rąży Cholewiński Franciszek, w stopniu Poru- 
cznika.—W pułku grenadyerów, Walicki Fran- 
ciszek, w stopniu Podporucznika, — W pułku 
3 strzelców pieszych , Fszowski Antoni, w sto- 
pniu Porucznika i Jundziłł Platon, w stopniu 
Podporucznika, — W pułku 5 strzelców pie- 
szych, Jankiewicz Adam, w stopniu Podporu- 
cznika. — W pułku 11 piechoty, dymisyono* 
wany z pałka 19 piechoty, Porucznik Sowińs 
ski Jan, wtymże stopniu, — W pułku 22 pie- 
choty, Rudnicki Miaał , w stopniu Porucznia 
ka. — W pułku 3 strzelców konnych, Wiśniew. 
ski Felix, w stopniu Porucznika, — W pułku 2, 
ułanów, Brochowski Armond,- w stopniu Po. 
rucznika. — W pułku 3 ułanów, Kietczewski 
Rafał, w stopnia Podporucznika, — W pułku 
4 ułanów, Zabow Mikołaj i Bieliński Walery 
w stopniu Podporuczników, — W pulku 5 ula» 
nów, Dlugoborski Wincenty, w stopniu Pod. 
porucznika: — Przeznaczeni zosiają: Podput. 
kownik Hübner Karol, na Dyrektora kancela- 
ryi Naczelnego Wodza. — Na Dowódzcę pułku 
2 strzelców pieszych, Wolski Adam, Podputko- 
wnik tegoż pułku. — Na Dowódzcę pułku 18 
piechoty, z pułku 3 piechoty Podputkownik 
Bialkowski Antoni. — Do pułku 12 piechoty, 
Major Wendrychowski Józef, w tymże siopnii. 
Z pułku I jazdy Płockićj, Porucznik 4*empicki 
Ignacy, na Adjutanta Polowego przy Jenerale 
Dywizyi Giełgud, Dowódzcy 2 dywizyi pie- 
choty. — Z pułku 6 ułanów, Porucznik Cie» 
ciszewski Kazimierz, i z pułku 2 strzelców kon= 


nych, Porucznik Skarzyński Rudolf, na Adja. 


tantów polowych przy Jenerale Dywizyi Jan- 


kowskim, Dowódzcy 1 dywizyi jazdy. — Ż 
pułku 5 ułanów, Porucznik Trembicki Bogu 
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sław i Podporucznik Lubomirski Władysław, 
na Adjutantów polowych przy Jenerale Brygady 
Turno, Dowódzcy 2 dywizyi jazdy. — Z pul 
ku l jazdy Kaliskićj, Podporucznik Niemo: 
jowski Franciszek, na Adjutanta polowego przy 
Dowódzcy brygady Pułkowniku Dluskime — Z 
pulku 5 ułanów, Kapitan Betko Jen i'Podpo- 
rucznik Bilski Władysław, na Adjutantów poe 
lowych przy Dowódzcy 3 brygady 3 dywiżyi jas 
zdy. m Przeznaczeni zostają: Do pułku 4go 
piechoty, z strzelców Podlaskich, Podporucznik 
Neumark Jan, — Do pulku 6 piechoty, z put- 
ku l jazdy Kaliskićj, Podporucznik Suchorski 
Stanisław. —- Do putku 7piechoty, -ż putin 6 
piechoty, Majorowie: Plocer Jan, Grabiński 
Seweryh, I z pułku 8 piechoty, Major Jaroma 
Józef. — Do pułku grenadyerów , z pułku 3 
piechoty, Porucznik Krzywiński Teofil. — Do 
"pułku l strzeleów pieszych; z zakładu ogólne= 
go piechoty, Pedporuczuik Grzegorzewski Ale- 
xander, — Z pułku 10 piechoty , Podpułko- 
wnik Franciszek Salezy Gawroński, do Sztabu 


głównego, liezącod d. I Kwietnia r. b, — Do 


pułku 15 piechoty, z pułku grenadyerów, Pod- 
porucznik Koźmian Adam. — Do puiku 11go 
piechoty, z pułku 6 piechoty, Kapitan Sosno- 
wski Ignacy. — Do pułku 20 piechoty, z put- 
ku 5 piechoty, Majorowie: Simiechowski An- 


toni i Widacki Walenty. — Do pułku 3 strzel» 


ców pieszych, z pułku | strzelców pieszych, _ 


Major Gwierczakiewicz Leon. — Do pułku 4 
ułanów, z pułku | jazdy Mazurów , Podporu- 
cznik Potocki Tytus, i z pułku 1 jazdy Kali» 
skićj, Podporucznik Szczaniecki Klemens. — 
Wraca do putku: Do pułku 1 ułanów, Adju» 
tant polowy przy Jenerale Brygady Tomickim, 
Kapitan Suzemieczny Tomasz. — Umieszczo* 
ny zostaje w korpusie inwalidów i weteranów: 
Z pułku 4 piechoty, Podoticer Parys Teodor, w 
stopniu Podporucznika, z przeznaczeniem do 
kompanii 2 inwalidów. — Otrzymuje żądaną 
dymisyę dla słabości zdrowia: Dowódzca pułe 
ku 6 ułanów, Pułkownik Hrabia Wottowicz. 
Naczelny Wódz siły zbrojnej narodowej, 
(podp.) Skrzynecki, 


- 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 

Wedle dokładoych badań x mieszkańców Sies 
dlec, i obejrzenia cmentarzy, pokazało się, Że 
w mieście tém, pochowano 30,000 Moskali 
amarłych na cholerę, w ciągu przebywania 
tam nieprzyjaciela, 

P. Leo doktor medycyny i chirurgji, został 
przez ministerjum spraw wewnętrznych i policji, 
powołany do zasiadania w komitecie central- 
nym zdrowia.ł i 

Węgrzy nie poprzestają na pięknych sto- 
wach: zajmują się już uzbrajaniem ochotnikówy 
którzy chcą pospieszyć do Polski. Jeden « 


„członków sejmu chce wnieść projekt w tych 


doiach, do ułożenia adreśsu podziękowania, 
szlachelnemu narodowi węgierskiemu. 

Gazeta rządowa Pruska umieściła w numee 
rze 166 doniesienie właściciela dóbr ziemskich 
w Szlązku, ocenionych 4,200,000 złp., który 
wystawując takowe na sprzedaż, oświadcza, 
Że gotów jest cslą cenę kupne, przyjąć w li- 
stach zastaw. warszaw., w nominalnej wartości, 
. Listy odebrane z pod Kowna zapewniają, Że 
to miasto zajęli powstańcy około 13 czerwca, 
Ogiński miał zająć Wilno i zabrać 4000 nie- 
wolnika, poczćm wyruszył do Dynaburga. 

W więzieniu Warszawskićm, jest teraz osa» 
dzonych 124 szpiegów i osób należących do 
tajnej policji zeszłago rządu. 

Wczoraj jak zwykle co rok, zapełniła publie 
czność most, pomiędzy Warszawą a Pragą, dla 
przypatrczenia się, rzucania wianków. Najznae 
komitsze osoby cywilne i wojskowe były obe- 
cne: tłok by? niezmierny, jak nigdy, w czasie 
najgłębszego pokoju. Przy wejściu, opłacano 
składkę dla zniszczonych przez nieprzyjaciela 
włościan zawiślańskich. Niejedna Polka rzue 
cając wianek, nie badała w jego tajemniczym 
spływie, jak|prędko pójdzie zo mąż, ale jak 
prędko Bóg nam .dozweli wypędzić najezdnie 
ków, i odetchnąć na łonie wolnćj, potęśnćj i 
niepodległej Polski. Były tam także i skryte 
badania miłości: ale miarkując po wesołem czo» 
le naszych wróżek, obadwa pytania, ną najlaa 
pszą stronę rozwiązane. - f A 


(Z waleczny addziitóć Różyckiego, dostał 
do Polski, znany patejota Wołynianin, Stan. 


fw. Worcell: jest juź w Warszawie, i wkrótce 


zapewne zasiądzie na ławach sejmowych. 
Z Odessy piszą, Że wojska rossyjskie, któ: 
re się na półaoc ruszają % Bessavabji, i i te któ- 


rą zdążają ku Litwie od granic perskich, nio: . 


są z sobą dżumę, morową zarazę. Zatrzymano 
je nachwilę, i opasano. 
wytłómaczenia, obojętaość i ociężałość w spra- 
wie Polski, może przypłacić okropną klęską. 


Instytut Wód Mineralnych sztucznych w-Warsza- | 


wie otworzonym zostanie w przyszły poniedzialek 
t.j. dnia 27 czerwca -r. b. Od dnia dzisiejszego, a% 
do otwarcia, przyjmuje się żapis, codziennie od 4tćj 
do Téj zpołudnia, w ogrodzie insty tutu, późnićj zaś: 
w godzinach dystrybucyjnych t. j. od 5tójsdo 9tej. 
zrana. Upraszają przytćm podpisani właściciele, aby 
szanowni abonenci, przed używaniem wód tako- 
wych, rady lekarza zasiągnąć i przy zapisie ordy: 


nacja lekarska na ręce zapisującego złożyć racyli. 


H. Spiess. $. Elsner. J.Zelazowskik. Ulbricht: J Lesiński. 
> `| Wiadomosci urzędowe od wojska. 
Do Rządu Narodowego. 

Nie będąc pewny. czy rapport mój z dnia 1 czer- 
wca r.b. w którym Rządowi Narodowemu i Naczel- 
nemu Wodzowi miałem zaszczyt donieść o zwycięz: 
twie dnia 29 maja pod Rajgrodem. odniesionćm, w 
miejsce swego przeznaczenia doszedl, korzystam z 


naśtręczonćj mi się dziś sposobności, aby treść one- 


goż powtórzyć. 

Zlączywszy się pod Grajewem z oddziałem w ojska 
pulkownika Sierakowskiego, zastałem pod” Rajgro- 
dem korpus nieprzyjacielski, około 5,000 ludzi z 16 
działami pod dowództwem jen. Sacken; Zaattako- 
wawszy go natychmiast, wnet z pozycji przed mia- 
stem wypariem, następnie do ustąpienia z najpomyśl- 
niejszego stanowiska, w którćm stał okopany za mia- 
stem zmusiłem; w bitwie tćj, w którćj nieprzyjaciel 
około 2,000 ludzi utracił, lieząc w to 1200 


ży poniesionych, dały najwyraźniejsze dowody 
twa i gorliwości, W szezególności BOSE ma chla- 
bną zasługują wzmiankę , pulki nowe 18 i 19, któż 


re wdniu tym staremu żołnierzowi f niczóm inieu- - 


stępowały,.i' jazda Poznańska, której natarcie na pie- 
chótę nieprzyjacielską pod samćm miastem, 
było niebezpieczne, jak. mężne, i w swym sku- 
tku Ronatejac: Strata nasza około 200, w rean- 


{ 812 } = 
` tego, 


Europa swoją nie do- : 


niewol- ` 
ników; wszystkie pulki korpus mój „stanowiące, pa- - 
mimo wielkich trudów i znojów w marszu oŭ- Lont- , 
mez- 


równie ; 
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A iw zabitych wynosi. Między ostatnimi; 
liczemy majora jazdy Poznańskiej, Franciszka 
Mycielskiego , który zaszczytnie walarąc . dniż 
poległ. Po tóm zwicięztwie ścigsjąc nie. 
przyjaciela aż do. mostu pod Kownem, który 
spaliwszy wżdłuż rzeki Wilji jak się SE ku 
Wilou dalsze cofanie swoje uskutecznia, prze- 
chodzę w tej chwili z moiia korpusem Niemen 
pod Giełgudyszkami niższemi. 

Wiadomości o powstaniu na Zmudzi, jakie 
już od kilku dni przez licznie z tamtąd przy- 
chodzących mieszkańców odbieram, są uader 
pomyślne, równie jak te, które w kopji lista 
jeherała Chlapowskiego Rządowi Narodowemu 


"mau zaszczyt dołączyć. 


Gielgudyszki niższe, dnia 6 czerwca 1831 r. — Do- 
wódzca oddzielnego korpusu wojska polskiego, 
(podpisano) jenerat dywizji Gielgud, 
Z obozu w Pewerdowania przy Oranaeh o 3 
mile od Merecza dnia 4 czerwca 18934 r, 
Do Jenevata „Dembińskiego. ~ Dowiedziawszy 
się z pewnością że pod dniem 31 maja uda- 
łeś się jenerale z Suwałk do Kowna pospie- 
sżam z méj strony donieść ci o moich poro: 
szeniach. „Po rozbiciu bataljonu który zastąpił 
mi drogę od Biatowiejskiej puszczy i zdoby- 
wszy jednę arimatę udałem się ku Słonimowi 
zkąd nieprzyjaciel cofnął się. Złamtąd obró- 
sitem się w lewo, przeszedłem Niemen pod 
Martami i obróciłem pochód wprost do Ledy, 
gdzie wziąłem dwie kompanje, zdobyłein dwa 
działa i 1200 fnzji odebranych jeńcom. Wszy. 
stks to mam nadzieję Że dostawię Zmadzianom 
których oddział przed trzema dniami pobitym 
zóstał o trzy mile ztąd. „Wojsko rossyjskie 
które ich pobiło zwejlerowało się do Trok mnie- 
mając Że przeciw nienia ciągnę , spodziewam 
się że za dwa dni dogonię ich i zastąpię dro~, 
gę tym, których. Ścigaśz. Donieś mi zalćm , 
jak najspiesznićj o obrotach. Wszystko tu pa- 
ła chęcią nieograniczonego dla ojszyzoy poświę- 
cenia się. Powstania wszędzie są gotowe. 


(Eo dpiea09) D. Chtłapowski. - 
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